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CZYSZCZENIE

MEBLI
W DOMU KLIENTA

Wałcz, Wojska Polskiego 50

Druga twarz żubra
Żubra znamy głów-
nie jako wizytówkę 
powiatu, szczególnie 
gminy Mirosławiec, 
wielką atrakcję i wabik 
na wyczekiwanych 
turystów. Okazuje się 
jednak, że zwierzę ma 
drugą twarz - wchodzi 
w szkody rolnikom, 
przechadzając się 
pod domem straszy 
mieszkańców i ich 
dzieci. Byk Pyra, bo 
o nim mowa, daje się 
nieźle we znaki nie 
tylko mieszkańcom 
Tuczna Trzeciego, ale 
i samym opiekunom 
żubrów. A wszyst-
kiemu winien… czło-
wiek. 

Nieproszony gość 
Od 1,5 roku położone wśród 
pól Tuczno Trzecie odwiedza 
Pyra. Niszczy kwiaty na klom-
bach, krzaki porzeczek, wyjada 
jabłka i warzywa, przechadza 
się wśród truskawek. Nie boi 
się ludzi, więc  w biały dzień 
podchodzi pod sam dom. Maja 
Krajewska boi się wypuszczać 
dzieci same na podwórko. 
- Cieszyłam się, że mieszkam 
w takim miejscu: na uboczu, z 
dala od innych domów i dróg. 
Wydawało mi się, że moje dzieci 
są tu bezpieczne, niestety poja-
wił się żubr. Na początku to było 
nawet sympatyczne, pierwszą 
wizytę potraktowaliśmy jako 
ciekawostkę. Myśleliśmy, że to 
zdarzy się tylko raz, ale nieste-
ty zaczął do nas przychodzić 
przynajmniej raz w tygodniu 
- opowiada. - Zimą oczywiście 
jest rzadziej, bo nie ma tu nic 
ciekawego do jedzenia, ale je-
sienią siedział tak długo, aż po-
żarł wszystkie jabłka. Czasami 

płakać się chce, widząc szkody 
jakie wyrządza. Niszczy efekty 
naszej ciężkiej pracy. Wstawa-
łam o 4 rano i pieliłam porzecz-
ki, zanim obudzą się dzieci, a 
żubr urządził w nich sobie lego-
wisko i w końcu je połamał. 
Innego rolnika, Adama Stań-
czyka Pyra również odwiedza. 
Pastuchem elektrycznym ogro-
dził uprawę ziemniaków, to 
przeniósł się na rzepak. U in-
nych mieszkańców z kolei uży-
wa sobie w sadzie. Przykłady 
można mnożyć. 
- Nie mamy nic przeciwko zwie-
rzętom, dopóki nie wchodzą 
nam w szkodę. Straty powodo-
wane przez żubra liczymy w ty-
siącach - rozkłada ręce M. Kra-
jewska. - Mąż został oskarżony 
przez mieszkańców Tuczna o 
znęcanie się nad żubrem, co jest 
wierutną bzdurą.
Nam nie wolno nawet go pło-
szyć, zajmuje się tym pan Mar-
cin Grzegorzek z Zachodnio-
pomorskiego Towarzystwa 
Przyrodniczego. Przyjeżdża do 
nas na każde wezwanie. Jeste-
śmy w dobrych kontaktach i do-
ceniamy jego pracę. Bardzo się 
stara, ale to niestety na niewiele 
się zdaje. Gdy tylko wypłoszy 
żubra, on i tak za chwilę wraca. 

dokończenie na str.10
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Skazana na niepowodzenie
Dokładnie w święto II 
Liceum Ogólnokształ-
cącego im. J. Tischne-
ra ważyły się losy tej 
placówki. Sesja Rady 
Powiatu 12 marca zwo-
łana została na wniosek 
pięciu radnych Wspól-
nego Wałcza i PiS, a jej 
głównym punktem było 
głosowanie nad projek-
tem uchwały uchylają-
cej uchwałę w sprawie 
połączenia II LO z ZS 
nr 4. Zgodnie z przewi-
dywaniami projekt nie 
przeszedł.

Na początku głos zabrał prze-

wodniczący Rady Rodziców 
„Tischnerówki” Maciej Szym-
czak. Zwrócił uwagę na jedno-
znacznie negatywną opinię w 
sprawie łączenia uczniów, ro-
dziców, nauczycieli i związków 
zawodowych. Mówił, że dzieci 
są ofiarami działań Starostwa, a 
spotkania z przedstawicielami 
powiatu nie dały im odpowiedzi 
na najistotniejsze pytania, tylko 
je pomnożyły. Podkreślił, że jesz-
cze kilka miesięcy temu o jakich-
kolwiek zmianach dotyczących 
oświaty nie było mowy. 
- Przed wyborami wielokrotnie 
zapewniano nas, że siatka szkół 
zostanie utrzymana i w najbliż-
szym czasie w tej materii nie 
przewiduje się żadnych zmian. 
Okazuje się, że można to zrobić 

z dnia na dzień, w pośpiechu i 
bez przygotowania. To zmiana 
zasad gry podczas meczu - mó-
wił M. Szymczak. - Tak być nie 
może. Dzieci wybrały tę szkołę, 
a nie inną. To przecież bardzo 
krótki, bo tylko trzyletni cykl 
kształcenia, ale bardzo istotny ze 
względu na egzamin maturalny. 
Chcecie ten krótki cykl zaburzyć 
w sposób diametralny, niespo-
dziewany i nieprzygotowany. 
Przewodniczący RR stwierdził 
ponadto, że podczas zawiada-
miania rodziców określona prze-
pisami procedura nie została do-
pełniona. Przytoczył tu fragment 
wyroku Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego oraz odnoszący się 
tego artykuł Ustawy o systemie 
oświaty. Jak powiedział, do tej 
pory ponad 40 osób zawiado-
mień nie otrzymało. 
- Nie do przyjęcia jest domnie-
manie zawiadomienia o zamia-
rze likwidacji, przekształcenia 
szkoły na podstawie czynności 

przeprowadzonych przez organ. 
Do unicestwienia bytu prawnego 
uchwały o przekształceniu szko-
ły wystarczy, by tylko jeden z ro-
dziców nie został o tym powia-
domiony na sześć miesięcy przed 
planowanym terminem - konty-
nuował przewodniczący. - W 
związku z powyższym ostatecz-
na, kwietniowa uchwała, któ-
rą zgodnie z harmonogramem 
chcecie podjąć, będzie obarczo-
na poważną wadą prawną. Ro-
dzice zrobią wszystko, żeby do-
prowadzić do jej unieważnienia. 
Apelujemy o wycofanie się z tego 
pomysłu, żeby uniknąć procedu-
ry sądowej i żeby jak najszybciej 
przeciąć temat, który zabrnął już 
za daleko. Naszym dzieciakom 
przyda się w szkole spokój. 
Radny Marek Matela zasugero-
wał, że fakt zwołania sesji jest tyl-
ko biciem piany i rozbudzaniem 
płonnych nadziei, bo uchwała 
jest z góry skazana na niepowo-
dzenie. Wyliczył, że stosunek 
głosów wyniesie 8:8. Zapytał sta-
rostę czy jest w stanie z pełną od-
powiedzialnością powiedzieć, że 

wszyscy rodzice zostali powia-
domieni. Bogdan Wankiewicz 
odparł, że nie ma żadnych pod-
staw do unieważnienia uchwały 
i ma pewność, że proces powia-
damiania został przeprowadzo-
ny należycie. Radny Marek Paw-
łowski poprosił, by w tej kwestii 
wypowiedział się jeszcze obecny 
podczas obrad dyrektor II LO 
Leszek Molka, jednak… staro-
sta się temu sprzeciwił. Stwier-
dził, że skoro rodzice zamierzają 
doprowadzić do unieważnienia 
uchwały, udostępnianie infor-
macji na temat jej realizacji mo-
głoby mieć wpływ na ewentualne 
postępowanie w tej sprawie. 
Podczas głosowania okazało się, 
że radny M. Matela niewiele się 
pomylił, mówiąc o tym, że pro-
jekt skazany jest na niepowodze-
nie. Uchwała została odrzucona 
przy 8 głosach przeciwnych (PO 
i Niezależni), 7 za (Wspólny 
Wałcz i PiS) i wstrzymującym M. 
Mateli. 
zb
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Marzec to bardzo ważny miesiąc dla 
radnych. Jest to moment, gdy doko-
nuje się między innymi korekt w bu-
dżecie. Jeśli drogi mieszkańcu chcesz 
coś w tym roku zmienić, zgłoś się do 
swojego radnego, a on coś na pewno 
dobrego poradzi.

Sam nie wiem dlaczego napisałem 
„drogi mieszkańcu”. Być może dlate-
go, że gdy spojrzy się na zmiany w har-
monogramie remontów DRÓG przy 
analizowaniu budżetu wałeckiego, to 
można odgadnąć, kto z kim się ukła-
da albo chce ułożyć. A może to tylko 
przypadek? Chcesz by droga została 
wyremontowana, poklep po plecach, 
tego kto rozdaje karty, choć lepiej bę-
dzie określić to jako rozdaje obietnice? 
W końcu kasy dla każdego nie wystar-
czy. Pisząc „drogi mieszkańcu” być 
może miałem jednak na myśli to, że 
faktycznie mieszkańcy podrożeli. Za-
częli choćby raptem produkować wię-
cej śmieci. Jedynym rozwiązaniem w 
takim przypadku jest albo podwyższe-
nie opłaty, albo zmniejszenie częstotli-
wości wywozów. Dziwne zabiegi, które 
wzbudzają niesmak i zakłopotanie, bo 
nowa ustawa śmieciowa  miała spo-
wodować pewne zmiany, jak  zwięk-
szenie ilości odpadów segregowanych 
kosztem odpadów niesegregowanych. 
Z rozmów z mieszkańcami wynika, że 
chyba coś się nie udało. Jedyna zmiana 
jaka nastąpiła według nich, to zwięk-
szenie kosztów za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi. Niby nie ma 
zależności od tego ile wyprodukujesz 
odpadów, a jednak jest. Sprytem po-

stawiono mniejszy pojemnik i rzadziej 
się z niego wybiera. Co więc zrobić?  W 
takim przypadku można na przykład 
nadwyżkę podrzucić do śmietnika w 
parku albo odpady mocno rozdrab-
niać i rozrzucać z nogawki na trawni-
ki,  gdy tylko idziemy z psem na spa-
cer. Myślę, że to świetna metoda, która 
stosowana była przez więźniów, gdy 
musieli jakoś zagospodarować ziemię 
wyciąganą z tuneli kopanych z myślą 
o ucieczce. W zmniejszeniu częstotli-
wości odbiorów odpadów niektórzy 
podejrzewają działania dywersyfika-
cyjne, które polegać mają na pobudze-
niu działalności strażników miejskich, 
którzy będą wlepiać mandaty tam, 
gdzie wysypujące się z kubłów odpady 
zagrażają pozytywnemu wizerunkowi 
miasta. Trzeba brać pod uwagę fakt, 
że już jest wiosna i śmieć może spaść 
na wczesnowiosenny kwiat pod nazwą 
szafran spiski, który to jest pod ochro-
ną. Mandacik podwójny się wówczas 
należy. Skoro jesteśmy przy wiośnie, 
to zastanawiam się także nad tym, kto 
odpowiada za czystość pojemników. 
Czy sanepid może nas ukarać za brak 
dezynfekcji? Wyszło więc na to, że 
wiosna to taka dziwna pora - jest pięk-
na i wyczekiwana, ale niestety zmusza 
człowieka do roboty. Trzeba zacząć 
myśleć o porządkach, remontach i w 
ogóle. Jeśli, drogi mieszkańcu, chcesz 
cokolwiek zmienić, musisz po prostu 
sam wziąć się do roboty, bo od siedze-
nia i narzekania żonkile w tyłku nie 
będą rosły.
Piotr Kurzyna

Wiosna, ach to ty

FELIETON NACZELNEGO
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Praca widmo
Burmistrz Wałcza 
ogłosiła nabór kan-
dydatów na dwa 
wolne stanowiska 
urzędnicze w Wy-
dziale Spraw Spo-
łecznych Urzędu 
Miasta. Szkopuł w 
tym, że nowo zatrud-
nieni mają pracować 
w wydziale, który... 
jeszcze nie istnieje.

23 lutego Bogusława Towalewska 
ogłosiła nabór w Wydziale Spraw 
Społecznych na stanowisko po-
dinspektora ds. oświaty, zdrowia 
i opieki społecznej oraz podin-
spektora ds. sportu i rekreacji. Na 
pierwsze stanowisko wpłynęło 27 
ofert, a na drugie o jedną mniej. 
Została powołana komisja, któ-
rej wystarczył najbardziej błahy 
powód, aby kandydat został od-
rzucony. Odrzucenie wydaje się 
zrozumiałe, kiedy kandydat nie 
spełnia wymogów dotyczących 
wykształcenia lub nie ma wy-
maganego stażu w jednostkach 
administracji samorządowej, lecz 
wystarczyło zapomnieć podpisać 
np. CV i to również dyskwalifiko-
wało.
- W ogłoszeniu o naborze było 

wyraźnie napisane, że kandydat 
musi własnoręcznie podpisać 
wszelkie składane do urzędu do-
kumenty - powiedziała wicebu-
rmistrz Wałcza i jednocześnie 
przewodnicząca komisji rekruta-
cyjnej Joanna Rychlik-Łukasie-
wicz. - Wymagamy, aby przyszli 
pracownicy Urzędu Miasta czy-
tali dokumenty ze zrozumieniem 
i później w pracy z uwagą pod-
chodzili do swoich obowiązków. 
Wielu kandydatów nie spełniało 
na dzień dzisiejszy wymagań i 
dlatego zostali odrzuceni. Pra-
gnę podkreślić, że procedura była 
jednakowo stosowana do wszyst-
kich i nikt nie był faworyzowany. 
Zapewniam również, że nie było 
żadnych nacisków czy sugestii co 
do kandydatów.
Wydaje się jednak, że pani bur-
mistrz nie zrozumiała, co podpi-
suje i ogłaszając nabór na stano-
wiska w nieistniejącym Wydziale 
Spraw Społecznych, sygnowała 
urzędniczy bubel. Wydział oczy-
wiście ma dopiero zostać powo-
łany, lecz na dzień dzisiejszy nie 
istnieje. Dlatego do czasu jego 
powstania niektórzy kandydaci 
mogą przecież uzyskać odpo-
wiednie wymagania, np. uzyskać 
nowe uprawnienia lub podszkolić 
się w znajomości języka obcego.
Po dwóch etapach komisja wy-
brała po 7 osób, które zostały 
zaproszone na rozmowę kwali-
fikacyjną. Podczas niej została 

oceniona znajomość języka za-
chodniego, znajomość regulacji 
prawnych niezbędnych na danym 
stanowisku, a także umiejętność 
obsługi programów komputero-
wych. Komisja wybrała po trzy 
osoby i to spośród nich po oso-
bistej rozmowie burmistrz podej-
mie decyzję kogo zatrudnić.
- Czuję się mocno zawiedziona 
oceną przez komisję - powiedzia-
ła Anna Kszak-Krzyżanowska. - 
Odrzucono mnie z powodu bra-
ku uprawnień menadżera sportu 
oraz rocznego doświadczenia w 
jednostkach administracji sa-
morządowej, jak to określono, 
najlepiej w zarządzaniu kultu-
rą fizyczną. A ja przez 3,5 roku 
pracowałam na stanowisku ad-
ministracyjnym w jednym z naj-
większych klubów sportowych: 
12 sekcyjnym WKS Wawel w 
Krakowie. Przyznaję, że na dzień 
dzisiejszy nie posiadam upraw-
nień menadżera sportu, lecz koń-
czę podyplomowe studia w tym 
zakresie. Nie wspomnę już, że 
jestem doktorem nauk o kulturze 
fizycznej.
Postępowanie rekrutacyjne zo-
stanie zakończone 20 marca, a 
informacja o jego wynikach zo-
stanie zamieszczona na stronie 
internetowej: www.bip.walcz.pl 
oraz wywieszona na tablicy ogło-
szeń Urzędu Miasta.
Piotr Szypura
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia oso-

biście w redakcji)! Zapraszamy 

do redakcji Extra Wałcz, ul. 

Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Wynajmę sklep na ul. Kiliń-
szczaków. Różne możliwości 
metrażu- do 170m2. Kontakt 
w godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 
67-258-26-84
• Sprzedam umeblowane 
mieszkanie 2-pokojowe 
48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131
• Sprzedam mieszkanie bez-
czynszowe, własnościowe. Tel. 
67-387-32-17 lub 608-797-224
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 
z krzakami porzeczki czarnej 
w gminie Tarnówka, powiat 
złotowski. Tel. 608-631-285
• Wynajmę garaż. Tel. 604-580-
081
• Sprzedam mieszkanie 36 m2, 
garaż, działka 449 m2 w Strącz-
nie, cena 49,000, do negocjacji. 
Tel. 790-571-278
• Sprzedam mieszkanie w Pile. 
Tel. 661-985-611
• KUPIĘ mieszkanie 3-poko-
jowe. NIE na Dolnym Mieście. 
Tel. 530-807-855
• Sprzedam dwie działki bu-
dowlane, Nowe Morzyce, dobra 
lokalizacja przy drodze. Tel. 
693-424-150
• Sprzedam kawalerkę dwu-
pokojową na Dolnym Mieście. 
Tel. 507-739-411
• Sprzedam mieszkanie w 
Strącznie. Tel. 693-176-468
• Mieszkanie do wynajęcia w 
centrum Wałcza. Nieumeblo-
wane, 2 pokoje, 45m2. Tel.604-
843-442
• Sprzedam mieszkanie 2 po-
kojowe bezczynszowe 43,40m2 
Tel. 782-225-131
• Pokoje do wynajęcia (dwa) 
Wałcz- Zatorze. Tel. 501-826-
078
• Sprzedam mieszkanie, 4 po-
koje. Parter. Tel. 509-787-435

• Sprzedam dwie działki 
budowlane Różewo tel. 507-
136-469
• Wynajmę lokal przy rynku, 
18 m2, 600 zł/m-c. Tel. 603-
591-680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, 
III p. Po remoncie, na Zatorzu, 
niski czynsz.
Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. 
Tel. 888-108-966
• Pomieszczenia do wynajęcia 
przy ul. Bydgoskiej 50 w Wał-
czu. Tel. 67 250 01 87
6

RÓŻNE:
• „Optima Sp. z o. o. - finanse 
dla domu- zatrudni PRZED-
STAWICIELI  w miejscowo-
ściach: Wałcz, Człopa , Tuczno 
i okolice.  Atrakcyjna prowi-
zja, praca dodatkowa, również 
dla emerytów! Tel. 58-554-80-
80 lub 801-800-200.”
• Szybka pożyczka również dla 
osób z zajęciami komorniczymi 
, dochodami z mops, zasiłkami 
i alimentami 666-000-555 lub 
600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-
054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 
10 min. Do 5000 zł, minimum 
formalności, najlepsza oferta 
na rynku. Tel. 508-59-38-34 lub 
508-59-38-35
• BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”. Tel. 695-06-20-20
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-
ceglany) na podsypki pod pol-
bruk, na utwardzanie dróg. 40 
zł/tona. Tel. 883-946-054
• Usługi budowlane, generalne 
remonty, elewacje, ocieplania 
budynków. Układanie glazury. 
Tel. 605-730-306
•Niemiecki z sukcesem. Na-
uka, korepetycje, niemiecki 
dla opiekunek, tłumaczenia 
zwykłe. Tel. 517-899-464
• Remonty, wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu. Tel. 606-274-545
• Prywatna apteka w Wałczu 
zatrudni technika farmacji. 
Zainteresowane osoby proszę 
o przesyłanie CV na adres ma-
ilowy: aptekawalcz@gmail.com
• Zatrudnię fryzjerkę z Wałcza 
do pracy. Tel. 697-968-611
• Praca dla opiekunek osób 
starszych w Niemczech. Tel. 67-
345-09-60
• Firma Hermer szuka progra-
misty na staż z przedłużeniem 
na stałą pracę. Wymagamy: 
Znajomość HTML i CSS. Zna-
jomość PHP i innych języków 
programistycznych jest mile 
widziana. Oferujemy: Bezstre-
sową pracę w młodym i ambit-
nym zespole. Kontakt: biuro@e-
-hermer.pl
• ANGLIA, NIEMCY – pra-
cuj jako opiekun/ka seniorów. 

Promedica24 zatrudni osoby 
z doświadczeniem- atrakcyjne 
wynagrodzenie, szybkie wyjaz-
dy. Tel. 514-781-838
• Zatrudnię odpowiedzialną 
osobę  do wykonywania prac 
domowych. Mile widziane do-
świadczenie. Tel. 694-487-932
• „VICTORIA CYMES” Sp. z o. 
o. zatrudni do pracy na zastęp-
stwo pracownika w Dziale Księ-
gowości. Tel. 67-258-00-91
• Przyjmę stażystkę do sklepu 
spożywczego. Tel. 692-436-271
• Zatrudnimy opiekunkę do 
dzieci.  Ciepłą, z anielską cier-
pliwością i dobrym zdrowiem. 
Mile widziane Panie w wieku 
40-55 z doświadczeniem w pra-
cy z dziećmi. Pełen etat lub pół 
etatu. Tel: 694487932 lub abu-
rec@wp.pl
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Lokal do wynajęcia na ul. Kilińsz-
czaków, ściśłe centrum, tel. 67 258 26 
84 w godzinach 10.00 - 18.00.
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krza-
kami porzeczki czarnej w gminie Tar-
nówka, powiat złotowski, tel. 604 194 
256.
• Sprzedam dwie działki budowlane 
Różewo, tel. 507 136 469.
• Sprzedam działkę budowlaną uzbro-
joną w Ostrowcu 90zł/m2 tel. 607 183 
476.
• Pokój do wynajęcia jednoosobowy, 
tel. 888 108 966.
• Pokój do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób, tel. 501 826 078.
• Sprzedam mieszkanie ul. 1000-lecia, 
II piętro 2-pokoje, 110 tys., tel. 509 697 
466.
• Mieszkanie 3-pokojowe na Dolnym 
Mieście do wynajęcia, tel. 509 697 124.
• Sprzedam mieszkanie 39,26 m2, 
cena 95 tys. tel. 663 621 910.
• Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
37m2 na os. 1000-lecia, tel. 507 307 
516.
• Sprzedam tanio mieszkanie 2-poko-
jowe, 37,2 m2, cena 97 tys. do nego-
cjacji os. Kościuszki, tel. 516 630 724.
• Mieszkanie własnościowe 67 m2 + 
strych, gm. Człopa, Trzebin. Zamie-
nię, sprzedam tanio lub wynajmę - 200 
zł, tel. 605 877 274.
• Sprzedam ziemię rolną w Dobinie, 
klasa V, 2,36 ha, tel. 607 478 111.
• Sprzedam mieszkanie 2-pokoje z 
balkonem i kuchnią do remontu. Cena 
80 tys. przy ul. Dworcowej, tel. 507 838 
430.
• Sprzedam mieszkanie 54 m2 przy 
ul.1 Maja, tel. 507 312 565.
• Sprzedam UMEBLOWANE miesz-
kanie 2-pokojowe 48,25 m2, piętro I, 
tel. 607858 131.
• Wynajmę mieszkanie 

RÓŻNE:
• Korepetycje: język polski, historia, 
wiedza o społeczeństwie, tel. 695 252 
731.
• Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/
tona. Na terenie Wałcza dowóz gratis, 
tel. 883 946 054.
• Sprzedam tłuczeń 40 zł za tonę, na 
terenie Wałcza dowóz gratis, tel. 883 
946 054.
• NIEMIECKI Z SUKCESEM! Nauka, 
tłumaczenie zwykłe, niemiecki dla 
opiekunek, tel. 666 741 904.
• Firma budowlana, kompleksowe 
wykończenia mieszkań i domów, tel. 
697 667 464.
• Sprzedam lodówkę dwukomorową 
Electrolux, nowa na gwarancji, tel. 602 
731 956.

• Zatrudnię magistra farmacji z 
uprawnieniami kierownika lub 
bez do apteki w Człopie, tel. 609 
139 519.
• Niepubliczne Przedszkole 
„Pluszakowa Radość” przyjmie 
do pracy w przedszkolu asy-
stenta nauczyciela. Dokumenty, 
czyli CV oraz udokumentowa-
nie wykształcenia pedagogicz-
nego należy składać w siedzi-
bie przedszkola, ul. Jana Pawła 
XXIII 5, 78-600 Wałcz.
• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu, tel. 606 274 545.
• Praca dla opiekunek osób star-
szych, tel. 67 345 09 60.
• Zatrudnię pracownika na stałe 
w gospodarstwie rolnym - Za-
łom, gm. Człopa, tel. 509 683 
470.
• Zatrudnię mężczyzn do pracy 
sezonowej w magazynie w go-
spodarstwie rolnym - Załom, 
gm. Człopa, tel. 509 683 470.
• Manager firmy Oriflame po-
szukuje spec. ds. rekrutacji i 
relacji handlowych z klienta-
mi. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wyna-
grodzenie uzależnione od wy-
ników pracy. Możliwość szyb-
kiego awansu. Praca może być 
traktowana jako dodatkowa. 
Dzwonić po 16.00, tel. 512 286 
686.
• Firma Transportowa z Wiel-
kopolski (62-060 Stęszew ok. 
Poznania) zatrudni kierowcę 
KAT C , C+E w ruchu między-
narodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info 
pod nr tel. 601 610 787.

• Zatrudnię kierowcę z do-
świadczeniem na transport 
międzynarodowy, ul. Ko-
ściuszki 16/1, Wałcz 
CV na:  profilgornik@poczta.
onet.pl, tel. 67/250 05 90.

• Zakład stolarski w Glinkach 
zatrudni stolarza na umowę o 
pracę, tel. kontaktowy 67 258 17 
25 lub 604 963 122.
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Wyścig do samorządu
Do wtorku (7 bm.), do godz. 
24.00 można było zgłaszać listy 
kandydatów do rad gmin i po-
wiatu. Już wiadomo, kto będzie 
startował z poszczególnych 
okręgów.

Wyścig do rad rozpoczął się już daw-
no, ale dopiero teraz kandydaci na rad-
nych mogą się promować, bo spełnione 
zostały wszystkie formalności. Obecne 
wybory po raz pierwszy odbywają się 
w okręgach jednomandatowych. Co to 
oznacza? Z każdego okręgu wyborcze-
go ustalonego przez prawo miejscowe 
do rady wejdzie tylko po jednym rad-

nym. Już dziś warto przeanalizować 
listy, czy znalazł się tam nasz sąsiad, 
czy też sąsiadka, którzy w naszym 
mniemaniu będą godnie reprezento-
wali ulicę lub dzielnicę. Mieszkańcy 
Wałcza wybiorą 21 radnych spośród 
119 zgłoszonych w komisji wyborczej, 
czyli jest 6 chętnych na jedno miejsce. 
Do rad gmin w Tucznie, Człopie i Mi-
rosławcu wybranych zostanie po 15 
radnych. Powiat także reprezentować 
będzie 15 rajców, jednak wybierani 
będą w 3 okręgach wyborczych: mia-
sto Wałcz, gmina Wałcz oraz tak zwa-
ne trójmiasto, czyli Człopa, Tuczno i 
Mirosławiec. W wyborach do powiatu 
ordynacja wyborcza zmian nie wpro-

wadziła. Najprościej można to przed-
stawić tak, że wyborcy głosują na listy. 
Stąd na wielu listach znaleźć można 
„lokomotywy” napędzające głosy. 
Radny do powiatu może bowiem zre-
zygnować z mandatu, a wówczas na 
jego miejsce wciągnięty zostanie kole-
ga z listy, który otrzymał sporo głosów, 
jednak niekoniecznie więcej niż jego 
kontrakandydat z innej listy. 
Jeśli ktoś z Was jest zainteresowany 
tym, kto startuje z Waszego okręgu, 
zestawienie list z podziałem na okręgi 
wyborcze znajdziecie na stronie 
www.extrawalcz.pl 
PK

promocja

reklama
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Tragiczny wypadek
W piątek, 13 marca kilka 
minut po godzinie 7. do-
szło do tragicznego wy-
padku, w którym zginął 
54-letni mężczyzna. 

Ze wstępnych ustaleń funkcjonariuszy 
Komendy Powiatowej Policji w Wałczu 

wynika, że 20-letnia wałczanka jadąca 
hondą z kierunku Ostrowca w stronę 
Wałcza z nieustalonych dotąd przyczyn 
na zakręcie zjechała na przeciwległy 
pas i zderzyła się czołowo z 54-letnim 
wałczaninem. Mężczyzna, również kie-
rowca hondy, niestety zginął na miej-
scu. Kobieta odwieziona została do 
szpitala. Jej życiu nie zagraża niebez-

pieczeństwo. 
Przyczyny tej tragedii badają funkcjo-
nariusze KPP pod nadzorem Prokura-
tury Rejonowej w Wałczu.
Droga zablokowana była przez dwie 
godziny. 
z
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Pisanie jest jej pisane
Z Dorotą Schrammek, au-
torką książki „Stojąc pod 
tęczą” o związkach z Wał-
czem, pasji pisania i de-
biucie literackim rozma-
wia Zuzanna Błaszczyk. 

Proszę się przedstawić naszym Czytelni-
kom
Moje panieńskie nazwisko to Malarska. 
Od dzieciństwa mieszkałam w Rudkach. 
Tam też chodziłam do szkoły podstawo-
wej, niedaleko której była pachnąca książ-
kami i przesiąknięta specjalną atmosferą 

biblioteka. Odwiedzałam ją kilka razy w 
tygodniu, wychodząc zawsze z naręczem 
książek. Zresztą ja i moja siostra - Rena-
ta przyjaźniłyśmy się z Karoliną, córką 
bibliotekarki. Jako dziecko brałam udział 
w konkursach związanych z pisaniem, 
odnosząc mniejsze lub większe sukcesy. 
To, że pokochałam tworzenie obrazów 
za pomocą słów zawdzięczam przede 
wszystkim rodzicom, bo to oni stworzyli 
dom pełen książek i motywowali mnie do 
czytania. Wiele też zawdzięczam poloni-
stce ze szkoły podstawowej, pani Halinie 
Kamieniak. Gdy rozpoczęłam naukę w li-
ceum ekonomicznym w RCKU w Wałczu 
języka polskiego nauczała - równie świet-
nie - pani Wanda Żelazko, którą później 
zastąpiła pani Beata Trzemielewska. Była 

jednocześnie moją wychowawczynią.  Jed-
nak szkoła średnia to był czas, gdzie szlifo-
wane były przez nauczycieli głównie cechy 
charakteru, za co - patrząc z perspektywy 
czasu - jestem im ogromnie wdzięczna. 
Odpowiedzialność, skuteczność działa-
nia, motywacja… Profesorowie ze szkoły 
średniej nie są już od nauki „uczenia się”. 
Tę umiejętność należało wynieść ze szkoły 
podstawowej. Do tej pory często wspo-
minam nauczycieli: Beatę Trzmielewską, 
nieżyjącego Tadeusza Muraszko, ówcze-
sną dyrektor Irenę Nerkowską i Andrzeja 
Dąbrowskiego. Z panem Andrzejem je-
steśmy zresztą w stałym kontakcie. Zaraz 
po zakończeniu szkoły rozpoczęłam pracę 
w wałeckim tygodniku, a potem trafiłam 
do Telewizji Asta, przygotowując cotygo-
dniowy program informacyjny z Wałcza.

Jak trafiła Pani do Pobierowa i jak zaczę-
ła się Pani przygoda z pisaniem?
To zabrzmi banalnie, ale do Pobierowa 
trafiłam za mężem. Zakochałam się, tak 
po prostu, a Maciej nie wyobrażał sobie 
innego miejsca do zamieszkania. Zresz-
tą oboje kochamy Bałtyk. Jesteśmy mał-
żeństwem od trzynastu lat. Początkowo 
naszym jedynym miejscem do życia było 
Pobierowo. Z czasem zaczęliśmy żyć na 
dwa kraje: Polskę i Niemcy. Zależało nam, 
aby dzieci były wychowywane dwujęzycz-
nie. Mamy ich trójkę: 11-letnią Weroni-
kę, 6-letniego Gabriela i półtorarocznego 
Rafaela. W ciągu roku szkolnego jesteśmy 
zatem w Ueckermünde, a w weekendy i 
wakacje - w Pobierowie. Ueckermünde 
to miasteczko położone po niemieckiej 
stronie Zalewu Szczecińskiego, jakieś 60 
km od Szczecina. To wspaniała oaza dla 
żeglarzy. Jedną z większych atrakcji jest 
zoo. Mamy szczęście mieszkać obok nie-
go, więc codziennie dochodzą nas dźwięki 
rodem z Afryki. Ryczenie lwów, skrzecze-
nie flamingów, odgłosy pawi. Te ostatnie 
bardzo lubią przelatywać przez ogrodze-
nia zoo i lądować wśród moich kwiatów…

Zazdroszczę, cały rok nad Bałtykiem. 
Wróćmy jednak do pisania, jak to się za-
częło?
Za pisaniem zatęskniłam, gdy Weronika, 
obecnie 11-letnia, miała kilka tygodni. 
Zawsze w moim życiu priorytetem była 
rodzina, więc nie wchodziła w grę praca 
reporterska, wiążąca się z częstymi poby-
tami poza domem. Gdy w rękę wpadło mi 
czasopismo z historiami kobiecymi, po-
stanowiłam kilka takich napisać na próbę. 
Wysłałam je do „Rewii”, popularnego w 
Polsce tygodnika. Zostały przyjęte! I tak 
zaczęła się moja pierwsza współpraca. 
Potem redaktorki polecały mnie innym i 
jakoś się potoczyło. „Rewia” nie publikuje 

już opowiadań, ale pozostały mi stamtąd 
wspaniałe przyjaźnie i wspomnienia. Gdy 
tylko jestem w Warszawie, odwiedzam 
Bauera. To ogromny budynek, mieszczący 
kilka redakcji, w tym najbardziej luksuso-
wych pism. Z rozrzewnieniem wspomi-
nam moją pierwszą wizytę, gdy córeczka 
miała 18 miesięcy i jeździła jeszcze w wóz-
ku. Do windy wsiadałyśmy razem z Joan-
ną Brodzik i Pawłem Wilczakiem, którzy 
zmierzali do „Twojego Stylu” na wspólną 
sesję zdjęciową. Nie mieli wtedy jeszcze 
dzieci, więc … porwali mi córeczkę. Na 
szczęście, tylko na trochę. Obecnie stale 
współpracuję z największymi wydawcami 
prasy kobiecej. Prowadzę własną firmę, 
zajmującą się działalnością artystyczną. 
Jestem redaktorem odpowiadającym za 
kulturę w „Tygodniku Polickim” oraz re-
cenzentką książek.
W 2013 roku wzięłam udział w konkursie 
Onetu na bajki. Z nadesłanych 3 tysięcy 
bajek, jury (m.in. Martyna Wojciechow-
ska i Katarzyna Skrzynecka) wybrało 
10., w tym moją „Perełkę”. Jestem zatem 
współautorką „Bajek blogerów”.

O czym jest książka „Stojąc pod tęczą”?
To powieść o czterech przyjaciółkach: 
Patrycji, Magdalenie, Anecie i Jagodzie 
pracujących w szczecińskiej agencji nieru-
chomości. W życiu nie wszystko układa się 
po ich myśli. Rozczarowana mężczyznami 
Patrycja dzieli mieszkanie z ukochanym 
dogiem. Magdalena chce skończyć z by-
ciem „córeczką tatusia” i nietrafionymi 
próbami jej swatania. Aneta jest zmęczo-
na obowiązkami domowymi i opieką nad 
trójką dzieci. Jagoda wdała się w romans 
z przystojnym Francuzem, kładąc na szali 
wspólne życie z mężem. Dopiero śmier-
telna choroba jednej z nich sprawia, że 
przyjaciółki zaczynają inaczej patrzeć na 
wiele spraw. Nie są w stanie zmienić całe-
go swojego życia, ale to i owo mogą w nim 
jeszcze poprawić…

Skąd pomysł na jej napisanie? Co było 
inspiracją? 
Pomysł zrodził się w głowie pod wpły-
wem obserwacji. Mój mąż, jako prezes 
niemieckiej firmy w Szczecinie, pracował 
właśnie w biurze z czterema paniami. One 
stały się pierwowzorami moich bohaterek. 
Z samym napisaniem książki wyszła dość 
komiczna sprawa… Napisanie jej przepo-
wiedział mi przyjaciel, tarocista. Rozłożył 
karty „za moimi plecami”, bo wiedział, że 
normalnie nie zgodziłabym się na żadne 
wróżby. Przepowiedział między innymi 
narodziny Rafaela, obecnie półtorarocz-
nego synka. Spełniły się także inne wróż-
by. Gdy została książka… Cóż, po prostu 
musiałam ją napisać. 
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Jak wyglądała praca nad książką?
Wszystko potoczyło się błyskawicznie. 
Rafael miał trzy miesiące, gdy usiadłam 
do pierwszych zdań. Miesiąc później 
tekst był gotowy. Nasze trzecie dziecko 
było wtedy wyjątkowo niewymagające. 
Przesypiało całe noce, w ciągu dnia tak-
że długo spało. Podczas pisania byłam w 
stałym kontakcie z Anną Grzyb, miesz-
kającą w Mirosławcu najpopularniej-
szą recenzentką w Polsce, prowadzącą 
blog „Pisaninka”. To ona doradzała mi, 
do jakich wydawców wysłać powieść. 
I skutecznie. Jestem jej za to ogromnie 
wdzięczna. 

Trudno ją było wydać? To w końcu de-
biut…
Zadebiutować jest obecnie bardzo trud-
no. Trzeba mieć dobry tekst, jeszcze 
lepsze jego jednostronicowe streszcze-
nie - jeżeli ono zainteresuje redaktora 
w wydawnictwie, na pewno sięgnie po 
cały tekst. I trzeba mieć dużo szczęścia. 
Pozytywna odpowiedź od Świata Książki 
przyszła do mnie po dwóch tygodniach 
od wysłania debiutu. I choć później 

zgłosiło się jeszcze jedno wydawnictwo, 
chcące mnie wydać, podpisałam umo-
wę ze Światem Książki. To była jedna 
z najlepszych decyzji w życiu. Książka 
jest świetnie przygotowana i zredago-
wana, ma przyciągającą uwagę okładkę. 
Wydawnictwo zagwarantowało mi pro-
mocję ogólnokrajową, ja skupiam się na 
lokalnej.

Zamierza Pani napisać jeszcze jakąś 
książkę?
Właśnie kończę pisanie kolejnej, wcze-
śniej przedstawiając jej pomysł mojej 
redaktorce. Spodobał się, więc to już po-
łowa sukcesu. Wydanie kolejnej książki 
zależy nie tylko od jej dobrego napisania. 
Mój styl musi spodobać się Czytelnikom. 
Bez tego ani rusz! Ale, jak to określił 
przyjaciel tarocista: „Pisanie jest ci … 
pisane” 
Dziękuję za rozmowę i do zobaczenia 
30 marca w Karsiborze na promocji

reklama
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

reklama

Międzynarodowy Dzień 
Kobiet był okazją do 
spotkania grupy wolon-
tariuszy z Gimnazjum nr 
2 z podopiecznymi wa-
łeckiego Domu Pomocy 
Społecznej.

Po wizycie z okazji Bożego Naro-
dzenia odwiedziny z 9 marca były 
już drugą okazją do zaprezentowa-
nia przez wolontariuszy programu 
artystycznego i obdarowania se-

niorów drobnymi upominkami.
Zespół muzyczny pod opieką Bo-
żeny Ledeman-Berdysiak  przy-
gotował piosenki z repertuaru 
polskich wykonawców, a młodzież 
wręczyła podopiecznym DPS-u 
wykonane techniką origami tuli-
pany. Było to wzruszające spotka-
nie, a wolontariusze pod okiem 
opiekunki szkolnego Koła Wo-
lontariatu Hanny Milkiewicz już 
przygotowują się do kolejnej wizy-
ty z okazji Wielkiej Nocy.
Oprac. p

Wolontariusze w DPS
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10-letnie Amazonki

Warto mieć styl

Członkinie Stowarzy-
szenia Kobiet Ziemi 
Wałeckiej „Amazonka” 
przygotowują się do 
okrągłego jubileuszu. 
Uroczystość zaplano-
wano na maj, choć spo-
tkanie założycielskie 
odbyło się dokładnie 21 

marca 2005 roku. Ostat-
nie, cykliczne zebranie 
(12 marca) było okazją 
do wspomnień i kre-
ślenia planów na przy-
szłość. 

Wszystkie panie zostały obda-
rowane kwiatami z okazji Dnia 
Kobiet i przypadającego wkrótce 

jubileuszu. 
Stowarzyszenie skupia około 
pięćdziesiąt pań z terenu powiatu 
chorujących na nowotwór piersi. 
Amazonki prowadzą działalność 
profilaktyczną: spotkania z mło-
dzieżą, akcje selenowania (skie-
rowane nie tylko do członkiń). 
Panie uczestniczą w rehabilitacji 
i organizują wyjazdy m.in. na 
pielgrzymkę amazonek do Czę-

stochowy. Stowarzyszenie jest 
organizatorem Marszu Życia i 
Nadziei, który odbywa się w paź-
dzierniku, miesiącu walki z ra-
kiem piersi. 
Spotkanie założycielskie Stowa-
rzyszenia Kobiet Ziemi Wałec-
kiej „Amazonka” odbyło się 21 
marca 2005 roku w Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji, a 

jego inicjatorką była dyrektor 
Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie Bożena Terefenko. 
Organizacja otrzymała wiele 
nagród i wyróżnień, m.in. Złotą 
Koroną i Laur Powiatu Wałec-
kiego. SKZW „Amazonka” to or-
ganizacja pożytku publicznego - 
można przekazać jej 1% podatku.
zb

Nowy lokal, do któ-
rego przeniósł się 
stylista fryzur Pa-
olo Riccio jest zde-
cydowanie większy, 
bardziej wygodny 
i na pewno jest bli-
żej swoich klientów 
- mieści się teraz 
w samym centrum 
Wałcza. 

- Każdy, kto chce być dobry w 
branży fashion, w tym także w 
branży fryzjerskiej, musi się roz-
wijać i udoskonalać. Ja to robię 
każdego dnia, bo muszę dbać o 
swoje klientki i klientów, stąd też 
decyzja o zmianie lokalu, który 
ma być przede wszystkim wy-
godny i łatwo dostępny - pod-
kreśla właściciel Salonu Profes-
sional. 
Usługi stylisty, Paolo Riccio cie-
szą się dużą popularnością nie 
tylko na lokalnym, wałeckim 
rynku, ale także na terenie całej 
Polski. Do jego salonu przyjeż-

dżają klientki także z pobliskich 
miejscowości jak Piła, Złotów, 
czy Szczecinek. 
Nowy salon znajduje się na pię-
trze budynku usytuowanego 
przy ulicy Kilińszczaków 51. Do-
godniejsze miejsce na taką dzia-
łalność chyba trudno znaleźć, 
tym bardziej, że wkrótce oferta 
zostanie poszerzona i klientki 
będą mogły w tak zwanym mię-
dzyczasie skorzystać z usług ko-
smetyczki. 
Gdy rozmawia się z Paolo, na-
tychmiast udziela się jego opty-
mizm, który chyba jest charak-
terystyczną cechą Włochów. Do 
tego dochodzi ciągle aktualizo-
wana wiedza, śledzenie nowości 
oraz doświadczenie, które zdobył 
między innymi jako stały bywa-
lec dużych imprez o tematyce 
stylizacji fryzur. Wszystko to 
sprawia, że klienci bardzo chęt-
nie do niego zaglądają. 
- Modę trzeba obserwować na 
bieżąco, bo jest jak żywioł i wciąż 
się zmienia, ale swój styl każdy 
powinien wypracować sam, a 
ja w tym po prostu pomagam - 

podkreśla Paolo Riccio. Można 
pomyśleć, że wiedza z zakresu 
stylizacji fryzur i fryzjerstwa jest 
jak tajemnica, którą najlepsi fry-
zjerzy i styliści skrzętnie trzyma-
ją schowaną w szkatułce, ale nic 
bardziej mylnego. Paolo wciąż 
szuka najlepszych, by móc po-
dzielić się z nimi swoją wiedzą 
i doświadczeniem. To najzdol-
niejsi uczniowie wałeckich szkół 
kształcący się w kierunku fry-
zjerstwa. 
- Jestem bardzo wymagający, ale 
tak samo jak wiele wymagam 

od swoich podopiecznych, tyle 
samo dużo wymagam od siebie - 
zapewnia. 
Dziś dzięki nowej lokalizacji i 
lepiej zaadaptowanemu wnętrzu 
jest bardziej przygotowany na 
przyjmowanie większej liczby 
klientów niż poprzednio. Dzię-
ki temu również łatwiej jest mu 
oglądać włosy klientek na etapie 
przygotowania ich do stylizacji.  
Wałcz, ul. Kilińszczaków 51, te-
lefon 605 903 945 Professional 
Salons by Paolo Riccio

TS
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Zrozumieć Pyrę
Maciej Tracz i Marcin Grzego-
rzek z Zachodniopomorskiego 
Towarzystwa Przyrodniczego 
tłumaczą dlaczego Pyra zacho-
wuje się tak nietypowo. 
- Pyra to byk, który jako dwu-
latek w 2005 roku przyjechał z 
Pszczyny do zagrody aklimaty-
zacyjnej nad Bytyniem. Prze-
bywał w zagrodzie zbyt długo. 
Kiedy ją opuścił miał już 3 lata. 
W tym wieku stał się już płodny 
i kiedy chciał dołączyć do grupy 
w okolicy Mirosławca, był od-
ganiany przez inne byki, co jest 
naturalnym zjawiskiem. Wielo-
krotnie był raniony, wydawało 
nam się nawet, że niektórych 
obrażeń nie przeżyje - tłumaczy 
M. Tracz. - Trzeba zrozumieć, 
że pierwsze trzy lata jego życia 
zdeterminowały jego późniejsze 
zachowanie. On nie zna pra-
widłowych zachowań dzikiego 
zwierzęcia, zna zachowania z 
Pszczyny i zagrody aklimatyza-
cyjnej. Nie boi się ludzi i nie czu-
je przed nimi żadnego dystansu. 
To, że ludzie go dokarmiają tyl-
ko utwierdza go w przekonaniu, 
że należy podchodzić do ludzi, 
bo są dobrzy i dadzą jeść. 
M. Tracz i M. Grzegorzek ape-
lują, by żubra nie dokarmiać. 
Podkreślają, że skoro do tej pory 
radził sobie bez dokarmiania, 

poradzi sobie i teraz. 
- Pyra bywał już m.in. w Zdbo-
wie i Górnicy, ale sobie stamtąd 
poszedł, bo nie był dokarmiany. 
Gdyby tutaj, w Tucznie Trzecim, 
pewna grupa ludzi przestała go 
dokarmiać, również by sobie 
stąd poszedł. Jeżeli nie ma po-
wodu, żeby przychodził w dane 
miejsce, nie będzie tam przycho-
dził. To bardzo proste - mówi 
M. Tracz. - To dzikie zwierzę. 
Czymś innym jest dokarmianie 
wiewiórek, a zupełnie czymś in-
nym jest dokarmianie żubra. To 
kwestia zdrowego rozsądku. 

Wyjście z sytuacji
A. Stańczyk wątpi czy argumen-
ty i apele specjalistów trafią do 
tych, którzy Pyrę karmią. Sam 
wielokrotnie próbował im to 
tłumaczyć. Niestety bezskutecz-
nie. 
- Ci ludzie tego nie rozumieją. 
Wyjdą raz kiedyś na spacer z 
wiaderkiem pełnym marchewki, 
nakarmią zwierzę z ręki, zrobią 
sobie zdjęcie i czują się dobrze, 
bo pomogli biednemu, zagło-
dzonemu, maltretowanemu 
przez rolników żubrowi - iry-
tuje się A. Stańczyk. - Jesteśmy 
traktowani jak zwyrodnialcy, a 
naprawdę nie krzywdzimy tego 
zwierzęcia. Kiedy się pojawia, 
wzywamy Marcina i on go pło-

szy, bo tylko jemu wolno to ro-
bić. 
Marcin Grzegorzek i Maciej 
Tracz słyszeli o zarzutach wobec 
rolników. Podkreślają, że nigdy 
nie stwierdzili, żeby wyrządzali 
Pyrze krzywdę. Ponadto rozu-
mieją złość rolników i starają się 
znaleźć wyjście z sytuacji. 
-  Pyta teraz ma 11 lub 12 lat, 
jest bardzo słaby i w zasadzie 

jest u kresu swojego życia. Nie 
ma swojego potomstwa, ale jest 
dla nas cenny z punktu widze-
nia genetycznego. W tym roku 
będziemy tworzyli nowe stado w 
gminie Kalisz i do tego stada bę-
dziemy potrzebowali byka. Ce-
lem życia Pyry jest stado krów 
i jeśli takie dostanie, przy nim 
będzie funkcjonował - mówi M. 
Tracz. - Nie chcemy przyjmować 
byków z jakichkolwiek hodowli 
starszych niż roczne z tych po-
wodów, o których wcześniej 
mówiłem. Jeśli wypuszczamy 
zwierzęta z naszej zagrody, są to 
cielaki. Muszą dwa lata przeżyć 
w stadzie, żeby nabrały zacho-
wań dzikich zwierząt. Nie będą 
się powtarzały takie sytuacje jak 
ta, która ma miejsce w Tucznie 
Trzecim, bo proszę mi powie-
dzieć, który dziki byk da się na-

karmić z ręki i wejdzie rolnikowi 
na podwórko?
Tworzenie nowego stada nieste-
ty potrwa. Opiekunowie żubrów 
zwracają uwagę, że nie mogą 
tego zrobić bez zgody odpo-
wiednich organów. Podają przy-
kład, że załatwianie formalności 
związanych z wypuszczeniem na 
wolność urodzonego w zeszłym 
roku byka z zagrody w Jabłono-
wie trwa już 4 miesiące i nie wy-
gląda na to, żeby cały ten proces 
miał się wkrótce zakończyć. 
Tymczasem rolnikom będzie 
musiała wystarczyć pomoc 
opiekunów żubrów w płoszeniu 
zwierzęcia oraz wiara w to, że 
bezmyślni ludzie w końcu prze-
staną Pyrę dokarmiać.
Zuzanna Błaszczyk

Druga twarz żubra
dokończenie ze str.1
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Idzie sobie garbaty nocą przez 
las, idzie sobie idzie i nagle 
zza krzaków wyskakuje zjawa.
- Łaaa! Oddawaj wszystkie 
pieniądze! W różnych nomi-
nałach! Najlepiej w bilonie.
- Ale ja nie mam pieniędzy 
zjawo. - mówi przerażony 
garbaty.
- A co masz?
- Garba.
- No to dawaj! - i zjawa zabiera 
jego garba.
Szczęśliwy biegnie do swo-
jego niewidomego kumpla i 
o wszystkim mu opowiada. 
Niewidomy też chciał być 
znów zdrowy i następnej nocy 
poszedł do lasu.No i idzie 
sobie, idzie mija kilka minut i 
NAGLE, zza krzaków wyska-
kuje garbata zjawa.
- Łaaa! Masz garba?
- Yyy, Nie.
- No to masz!

Do gabinetu psy chiatry włazi 
n a kolanach gość  z czymś w 
zęba ch.
- A kto to  do mnie przysze dł? 
Kotek?
Gość  lezie w kąt po koju. Le-
karz spo gląda za nim:
-  Piesek?
Facet w ali ręką w list wę pod-
łogową i  przechodzi w dr ugi 
kąt. Psychi atra podąża za  nim 
wzrokiem:
-  Jeżyk do mnie przyszedł!
Mężc zyzna wyjmuje p rzewód 
z ust:
-  Weź się  gościu odwal i daj mi 
pod łączyć ten inte rnet!

Wchodzi mały Jasio do kuchni 
i mówi:
- Mamo, jestem głodny.
- Słuchaj, to że sypiam z two-
im ojcem nie znaczy, że jestem 
twoją mamą!
- To jak mam do ciebie mó-
wić?
- Po prostu Andrzej!
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Ciąg dalszy - pies najczęściej 
zadawane pytania

Nauka pozostawania

Jak długo pies powinien pozostawać?
Jak już wspominaliśmy, czas pozosta-
wania powinien odpowiadać naszym 
potrzebom. Dla psa nie ma większego 
znaczenia, jak długo czeka na swo-
jego pana, ponieważ czynność ta nie 
jest dla niego wyczerpująca. Ogólnie 
rzecz biorąc, każdemu posiadaczowi 
czworonoga wystarczy czas do trzy-
dziestu minut, tak długo też należy go 
szkolić. Zdarza się jednak, że potrzeby 
posiadaczy psów bywają tu znacznie 
większe. Nic nie stoi na przeszkodzie, 
by przygotować wychowanka do dłuż-
szego pozostawania. Czas pozostawa-
nia należy jednak ściśle regulować w 
zależności od tego, do czego chcemy 
psa przeznaczyć. Jeśli pies zostanie 
zmuszony do pilnowania przedmio-
tów w okresie upałów lub silnych 
mrozów, wówczas czas pozostawania 
należy skracać do niezbędnego mini-
mum. Podobnie będzie, gdy zostanie 
on zaangażowany do pracy w miejscu 
publicznym o dużym natężeniu ruchu. 

 Czy w nauce pozostawania możemy 
wprowadzać utrudnienia dla psa?
Takie utrudnienia będą konieczne i 
znacznie podniosą poziom wyszkole-
nia oraz zdyscyplinowania psa.
Kiedy pies już pozostaje samodzielnie 
i nie opuszcza nakazanego miejsca, 

wprowadzamy do tego ćwiczenia ele-
menty utrudniające. Do zajęć dobie-
ramy osoby obce psu. Bardzo dobrze 
będą współpracowały z nami dzieci, 
które chętniej niż dorośli pomogą nam 
w szkoleniu. Zajęcia z pomocnikiem 
prowadzimy w tych samych miejscach, 
w których uczyliśmy psa poprzednio. 
Wydajemy psu rozkaz „zostań” i od-
chodzimy, lecz nie chowamy się i nie 
wchodzimy do budynku. Pomocnik 
zbliża się do psa i próbuje go do sie-
bie przywołać, najpierw słowami i 
gestami, potem trzymanym w ręku 
smakołykiem. My w tym czasie ob-
serwujemy poczynania wychowanka. 
Jeśli nie wytrzyma i zerwie się z miej-
sca, podchodzimy do niego, po czym 
odprowadzamy go z powrotem, po-
wtarzając rozkaz „zostań” ostrzejszym 
tonem. Jeśli i to nie pomoże, używamy 
obroży kolczastej jako dodatkowego 
bodźca przymusu. Jeśli pies nie da się 
przywołać ani nie skusi się na smako-
łyk, podchodzimy do niego, chwalimy 
i podajemy własny smakołyk. 
Kolejnym razem wydajemy psu rozkaz 
„zostań” i wchodzimy do budynku lub 
chowamy się w miejscu, z którego mo-
żemy obserwować zachowanie pupila. 
Pomocnik ponownie przywołuje psa i 
nęci smakołykiem. Możemy również 
tak wszystko urządzić, że pomocnicy 
będą się wymieniali, aby na zmianę 
przywoływać pozostawionego czwo-
ronoga. Pomocnik może także przy-
woływać go i po kilkunastu sekundach 
odchodzić, aby po jakimś czasie po-
wrócić. Jeśli pies ulegnie, wówczas z 

ukrycia powtarzamy rozkaz „zostań”, 
a gdy zechce wziąć smakołyk, karci-
my go słowem „fe”. W tym ćwiczeniu 
stopniowo wydłużamy czas pozosta-
wania oraz zmieniamy miejsce i po-
mocników.
W celu zwiększenia siły bodźca po-
chodzącego od pomocnika osoba po-
magająca nam powinna przywoływać 
psa po imieniu. Jeśli będzie on skłonny 
do kontaktu z pomocnikiem, niech ten 

podczas podawania smakołyku uderzy 
go rózgą. W ćwiczeniu tym nie mogą 
brać udziału dzieci, bowiem dziecko 
nie powinno karcić psa. W jednym 
dniu ćwiczymy przy kilku obiektach, 
po czym zabieramy wychowanka na 
spacer, aby mógł się odprężyć.
Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, 
L. Wach, Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.

Na 4 łapy...



Na każdym sprzedawcy 
towarów konsumpcyj-
nych spoczywa obo-
wiązek związany z za-
warciem umowy - bez 
względu na sposób jej 
zawarcia (tradycyjny, 
poza lokalem przedsię-
biorstwa, na odległość).

- Sprzedawca powinien wydać towar 
niezwłocznie, nie później jednak 
niż 30 dni od zawarcia umowy (jeże-
li w umowie nie określono inaczej) 
Jeżeli tego nie zrobi masz prawo wy-
znaczyć mu dodatkowy termin na 
wydanie towaru, a w razie niesku-
teczności tego żądania masz prawo 
odstąpić od umowy, 
- powinien wydać wszystkie posia-
dane dokumenty dotyczące kupio-
nego towaru(sposoby konserwacji, 

instrukcję obsługi itp.) Jeżeli jakiś 
dokument dotyczy większej licz-
by przedmiotów to sprzedawca ma 
obowiązek wręczyć ci wyciąg z tego 
dokumentu uwierzytelniony swoim 
podpisem. 
-udzielić ci jasnych, zrozumiałych i 
nie wprowadzających w błąd infor-
macji w języku polskim, które wy-
starczą do pełnego i prawidłowego 
korzystania z rzeczy, jeszcze przed 
zawarciem umowy. Jeżeli nie ro-
zumiesz znaczenia jakichś zapisów 
umownych w przekazywanych ci 
dokumentach, sprzedawca ma obo-
wiązek ich wyjaśnienia.
Przedsiębiorca musi cię poinfor-
mować o wszystkich opłatach zwią-
zanych z zakupem najpóźniej w 
chwili zawierania umowy. Musi 
uzyskać twoją akceptację na każdą 
płatność wykraczającą poza uzgod-
nioną cenę. Twoja zgoda musi być 
wyraźna. Nie może być domyślna 
na podstawie tego, że nie wyraziłeś 
sprzeciwu (np. domyślnie zaznaczo-
na opcja ubezpieczenia  podróży w 
momencie zakupu biletu). W takim 
przypadku masz prawo żądać zwro-
tu uiszczonych opłat dodatkowych.
Koszt połączenia z infolinią udo-
stępnioną przez przedsiębiorcę w 

sprawie zawartej umowy nie może 
być większy niż za wykonanie nor-
malnego połączenia telefonicznego 
wg cennika taryfy, z której korzy-
stasz.
Opisane wyżej zasady nie dotyczą 
następujących umów;
- opieki nad dziećmi - umowy ze 
żłobkami, przedszkolami, nianią,
- opieki zdrowotnej - wizyta u denty-
sty czy lekarza, 
- gier hazardowych - gry na automa-
tach, gry losowe,
- usług finansowych - kredyt kon-
sumencki, z wyjątkiem umów tego 
typu zawieranych na odległość, 
- najmu pomieszczeń na cele miesz-
kaniowe,
- deweloperskich - kupno mieszka-
nia lub domu,
- rzeczy ruchomych sprzedawanych 
w drodze egzekucji i postępowania 
upadłościowego 
Wobec powyższych umów stosuje 
się przepisy szczególne, nie omawia-
ne jeszcze w moich artykułach.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów
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Rękojmia - druga lub kolejna re-
klamacja 
W drugiej lub kolejnej reklamacji, 
jak również przy niewywiązywa-
niu się przez przedsiębiorcę z jego 
obowiązków na etapie pierwszej re-
klamacji, dużo prostszym staje się 
odstąpienie od umowy lub żądanie 
obniżenia ceny. Nie ma znaczenia 
fakt, że wada jest taka sama lub inna 
od zgłaszanej w poprzedniej rekla-
macji. Sprzedawca nie może zmie-
nić twojego żądania odstąpienia od 
umowy lub obniżenia ceny, jeżeli:
- towar był już wcześniej wymienio-
ny lub naprawiony,
- sprzedawca nie wywiązał się z obo-
wiązku wymiany lub naprawy towa-
ru na etapie wcześniejszych żądań.
Za wadę fizyczną sprzedanego to-
waru uważa się również nieprawi-
dłowy montaż i uruchomienie jeżeli 
zostały one wykonane przez sprze-
dawcę lub osobę trzecią wynajętą 
przez sprzedawcę oraz w przypadku 
gdy sam wykonałeś tę czynność, ale 
zgodnie z zasadami wskazanymi w 
instrukcji otrzymanej od sprzedaw-
cy.
W przypadku wadliwego monta-
żu możesz żądać od sprzedawcy, 
w ramach reklamacji, demontażu i 
ponownego zamontowania w celu 
usunięcia wady lub wymiany towaru 
na nowy. W razie niewykonania tego 
obowiązku przez sprzedawcę jesteś 
upoważniony do dokonania demon-
tażu i ponownego montażu na jego 
koszt i ryzyko. W tym celu możesz 
wynająć odpowiednich fachowców. 
Jeżeli nieprawidłowego montażu 
dokonała osoba działająca z twojego 

zlecenia i nie była w żaden sposób 
związana ze sprzedawcą, to ona po-
nosi odpowiedzialność za nieprawi-
dłowe wykonanie usługi, zatem do 
niej powinieneś kierować żądanie 
naprawienia powstałej szkody. 
Jeżeli koszt demontażu i ponow-
nego montażu jest wyższy od ceny 
sprzedanego towaru, możesz: 
- żądać od sprzedawcy zapłaty części 
kosztów demontażu i ponownego 
zamontowania do wysokości ceny 
sprzedanego towaru i dokonać tych 
czynności we własnym zakresie,
- zostać zobowiązany do poniesienia 
kosztów przewyższających tę cenę.
Transport wadliwego towaru.
Przy składaniu reklamacji w ramach 
rękojmi  należy dostarczyć przed-
siębiorcy wadliwy towar. Rzecz na-
leży odesłać lub dostarczyć do miej-
sca wskazanego w umowie lub tam 
gdzie została ci wydana. Jeżeli ze 

względu na rodzaj towaru lub spo-
sób jego zamontowania dostarcze-
nie do sprzedawcy będzie nadmier-
nie utrudnione, jesteś zobowiązany 
udostępnić go sprzedawcy w miej-
scu, w którym się znajduje. Wów-
czas powinien on odebrać reklamo-
waną rzecz we własnym zakresie lub 
też rozpatrzyć reklamację i usunąć 
wadę na miejscu. Jeśli sprzedawca 
- pomimo takiego obowiązku - nie 
odbierze wadliwego towaru, możesz 
mu go odesłać na jego koszt i ryzyko.
W następnym tygodniu napiszę o 
zwrocie kosztów związanych z rekla-
macją.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału 

Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów
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Rękojmia - druga lub kolejna reklamacja 

PRAWNIK RADZI

W tym numerze kolejny artykuł 
serii dotyczącej rozwodu. Znajdą 
w nim Państwo odpowiedzi na 
pytanie co oznaczy trwały roz-
kład pożycia małżeńskiego oraz 
jakie elementy mogą znaleźć się 
w wyroku rozwodowym. Szcze-
gólną uwagę proponuję zwrócić 
na ten drugi aspekt ponieważ wy-
rok rozwodowy obejmuje swoim 
zakresem szeroki katalog spraw.

Trwały
Nawet zupełny rozkład może oka-
zać się przemijający dlatego istot-
nym jest by rozkład pożycia był 
trwały. Przy ocenie tego warun-
ku warto odnieść do orzecznic-
twa sądów, które ukształtowało w 
tym aspekcie spójne stanowisko. 
Przyjmuje się, że rozkład pożycia 
jest trwały, jeżeli doświadczenie 
życiowe prowadzi do wniosku na 
tle konkretnej sprawy, że powrót 
małżonków do pożycia nie nastąpi 
( wyrok Sądu Najwyższego z dnia 
3 lutego 2000 r., sygn. akt I CKN 
780/98). Podobnie wypowiedział 
się Sąd Apelacyjny w Katowicach 
w wyroku z dnia 12 marca 2010 r., 
sygn. akt I ACa 51/10 stwierdza-
jąc, że rozkład pożycia jest trwały 
jeżeli ustały wszystkie więzi łączą-
ce małżonków, zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że wedle 
zasad doświadczenia życiowego 
powrót małżonków do wspólnego 
pożycia nie nastąpi. 

Elementy wyroku
Wyrok rozwodowy powinien 
określać wszystkie elementy klu-
czowe dla dalszego funkcjonowa-
nia tworzonej do momentu roz-
wodu rodziny. 

Sąd orzekając rozwód orzeka tak-
że, czy i który z małżonków ponosi 
winę rozkładu pożycia. Jednakże 
na zgodne żądanie małżonków sąd 
zaniecha orzekania o winie. 
Ponadto w wyroku orzekającym 
rozwód sąd rozstrzyga o władzy 
rodzicielskiej nad wspólnym ma-
łoletnim dzieckiem obojga mał-
żonków i o kontaktach rodziców 
z dzieckiem. Ponadto orzeka, w 
jakiej wysokości każdy z małżon-
ków jest obowiązany do pono-
szenia kosztów utrzymania i wy-
chowania dziecka. Co istotne sąd 
uwzględnia porozumienie mał-
żonków o sposobie wykonywania 
władzy rodzicielskiej i utrzymy-
waniu kontaktów z dzieckiem po 
rozwodzie, jeżeli jest ono zgodne 
z dobrem dziecka. Sąd może także 
powierzyć wykonywanie władzy 
rodzicielskiej jednemu z rodziców, 
ograniczając władzę rodzicielską 
drugiego 
W przypadku, gdy małżonkowie 
zajmują wspólne mieszkanie, sąd 
w wyroku rozwodowym orzeka 
także o sposobie korzystania z tego 
mieszkania przez czas wspólnego 
w nim zamieszkiwania rozwie-
dzionych małżonków. Należy też 
pamiętać, że w wypadkach wyjąt-
kowych, gdy jeden z małżonków 
swym rażąco nagannym postępo-
waniem uniemożliwia wspólne za-
mieszkiwanie, sąd może nakazać 
jego eksmisję na żądanie drugiego 
małżonka. 
Dodatkowo jedynie na zgodny 
wniosek stron sąd może w wyroku 
orzekającym rozwód orzec rów-
nież o podziale wspólnego miesz-
kania albo o przyznaniu mieszka-
nia jednemu z małżonków, jeżeli 
drugi małżonek wyraża zgodę na 
jego opuszczenie.
Na wniosek jednego z małżonków 
sąd może też w wyroku orzekają-
cym rozwód dokonać podziału 
majątku wspólnego, jeżeli prze-
prowadzenie tego podziału nie 
spowoduje nadmiernej zwłoki 
w postępowaniu. Ze względu na 
długotrwałość postępowania o po-
dział w praktyce element taki znaj-
dzie się w wyroku jedynie w przy-
padku złożenia zgodnego wniosku 
stron w tym zakresie.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 2

Przedsiębiorca nie może na-
rzucić konsumentowi pod-
stawy złożenia reklamacji. 
Każdy składający reklamację 
ma prawo skorzystać albo z 
rękojmi albo z gwarancji (je-
żeli została udzielona). Wy-
bór należy wyłącznie do kon-
sumenta. 

Co więc wybrać? Rękojmia daje ci 
większą pewność posiadanych upraw-
nień i możliwości dokładniejszego 
przewidzenia postępowania sprzedaw-
cy z wadliwym towarem. Gdy wybie-
rzesz gwarancję, w dużym zakresie 
polegasz na tym, co zostało w niej na-
rzucone. Co do zasady gwarancja jest 
dla ciebie mniej korzystna, ponieważ 
gwarant będzie się starał ograniczyć 
swoją odpowiedzialność, czego nie 
mógłby uczynić w przypadku rekla-
macji złożonej z tytułu rękojmi. 
Wybór gwarancji jest korzystny w 
okresie, w którym nie przysługuje ci 
już ochrona z tytułu rękojmi, czyli w 
przypadku udzielenia gwarancji na 
okres dłuższy niż 2 lata od daty wy-
dania towaru. Sprzedawcy nie wolno 
zmieniać procedur zawartych w prze-
pisach o rękojmi. Może tu przyznać ci 
większe uprawnienia związane z do-
chodzeniem roszczeń wynikających z 
rękojmi za wady np. wydłużyć termin 
własnej odpowiedzialności. Nie może 
jednak cię tych uprawnień pozbawić 
czy też w jakikolwiek sposób ich ogra-
niczyć. Prawo do złożenia reklamacji z 
tytułu rękojmi masz wtedy, gdy towar 
ma wadę fizyczną, czyli jest niezgodny 
z umową (np. brak właściwości, o któ-

rych zapewniał sprzedawca, wydanie 
w stanie niezupełnym, nie nadaje się 
do celu w jakim został zakupiony, nie 
ma właściwości jakie produkt tego ro-
dzaju powinien mieć ze względu na cel 
oznaczony w umowie). Przykłady: w 
obuwiu odkleja się podeszwa, piekar-
nik nie grzeje zgodnie z ustawieniami, 
telewizor nie zapisuje kanałów, buty do 
biegania rozklejają się pod wpływem 
wody, telefon nie miał ładowarki w 
zestawie. Zasady składania reklamacji 
w ramach rękojmi dotyczą towarów 
fabrycznie nowych jak i używanych- 
jeżeli zostały kupione od przedsiębior-
cy. Nie można reklamować wad, o 
których wiedziałeś w momencie za-
warcia umowy. 
Reklamację z tytułu rękojmi składamy 
zawsze do przedsiębiorcy, który sprze-
dał ci wadliwy towar. Najlepiej jest zło-
żyć reklamację na piśmie. Należy pre-
cyzyjnie określić swoje żądanie i opisać 
zaistniałą wadę. Takie pismo można 
złożyć bezpośrednio u sprzedawcy (za 
potwierdzeniem odbioru) lub wysłać 
listem poleconym (za zwrotnym po-
twierdzeniem odbioru). 
UWAGA: Aby złożyć reklamację, nie 
musisz posiadać paragonu fiskalnego. 
Okoliczności zawarcia umowy można 
udowodnić również w inny sposób, 
np. wydruk z karty płatniczej, świad-
kowie czy wiadomość mailowa po-
twierdzająca ten fakt. Sprzedawca nie 
może uzależniać przyjęcia reklamacji 
od dostarczenia paragonu fiskalnego 
lub posiadania oryginalnego opako-
wania. Reklamację z tytułu rękojmi 
należy złożyć w ciągu roku od dnia 
zauważenia wady. Ponieważ termin 
na złożenie skutecznej reklamacji nie 
może zakończyć się przed upływem 

okresu odpowiedzialności sprzedaw-
cy to okres złożenia reklamacji może 
być przedłużony do 2 lat od wydania 
towaru. Przykład: Konsument kupił 
telefon 30 stycznia 2015 r. po 2 mie-
siącach popsuła się funkcja Wi-Fi. 
Reklamację z tytułu rękojmi może za-
tem złożyć przez kolejne 22 miesiące, 
czyli do końca trwania odpowiedzial-
ności sprzedawcy za wadliwy towar, a 
nie tylko przez kolejny rok. Zupełną 
nowością w ochronie konsumentów 
jest możliwość złożenia reklamacji po 
upływie okresu odpowiedzialności 
sprzedawcy - jeżeli wada została za-
uważona w tym czasie. W takim przy-
padku zastosowanie ma różny termin 
na wniesienie reklamacji. Nasz przy-
kładowy telefon został wydany kon-
sumentowi 30 stycznia 2015 r. Wada 
w postaci popsucia się funkcji Wi-Fi 
ujawniła się 10 stycznia 2017 r., czyli 
po upływie ponad 23 miesięcy od daty 
zakupu. Konsument może złożyć re-
klamację do 10 stycznia 2018 r., czyli 
nawet po okresie trwania odpowie-
dzialności sprzedawcy. Ważne: Jeżeli 
stwierdzisz istnienie wady fizycznej 
przed upływem 1 roku od dnia wyda-
nia rzeczy, to należy przyjąć, że wada 
lub przyczyna jej powstania istniały w 
chwili wydania ci produktu. Natomiast 
zauważenie wady między 12 a 24 mie-
siącem od zakupu powoduje, że bę-
dziesz musiał udowodnić istnienie jej 
w momencie wydania. 
Za tydzień o żądaniach przysługują-
cych konsumentowi przy składaniu 
reklamacji w ramach rękojmi.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów
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Reklamacja w ramach rękojmi

Rozwód? 
To nie takie proste 

Dzisiejszym artykułem roz-
poczniemy serią dotyczącą 
rozwodu. Spróbujemy odpo-
wiedzieć na pytanie dotyczące 
podstaw rozwodowych (prze-
słanek rozwodu), skutków roz-
wodu, elementów orzeczenia 
rozwodu. Okaże się, że całość 
postępowania rozwodowego 
nie jest taka prosta, jakby mo-
gło się z to wydawać a nabiera 
to szczególnej komplikacji w 
odniesieniu do przeprowadze-
nia sprawnego postępowania 
dowodowego.

Małżeństwo
Zacznijmy od tego, że wbrew 
dość przewrotnemu tytułowi 
artykuły, rozwód nie powinien 
być czymś prostym w tym sen-
sie, że Sąd powinien zawsze 
dokładnie zbadać wszelkie 
przesłanki rozwodu i wywa-
rzyć interesy małżonków oraz 
małoletnich dzieci. Powyższe 
wynika z faktu, że małżeństwo 
jako związek kobiety i mężczy-
zny, rodzina, macierzyństwo i 
rodzicielstwo znajdują się pod 
ochroną i opieką Rzeczypospo-
litej Polskiej. Powyższe znaj-
duje swoje potwierdzenie w 
art. 18 Konstytucji Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Małżeństwo 
znajduje się więc pod ochroną 
Konstytucji. Już więc tylko z 
tego powodu każde postępo-
wanie rozwodowe musi być 
przeprowadzone przy zacho-
waniu najwyższych norm sta-
ranności.

Co kończy?
Formalnie koniec małżeństwa 

następuje wraz z uprawomoc-
nieniem się wyroku rozwodo-
wego, jakie są jednak przesłan-
ki (warunki) rozwodu? Wbrew 
pozorom ustawodawca określił 
dość lakonicznie, że jeżeli mię-
dzy małżonkami nastąpił zu-
pełny i trwały rozkład pożycia, 
każdy z małżonków może żą-
dać, ażeby sąd rozwiązał mał-
żeństwo przez rozwód. Pożycie 
małżeńskie należy natomiast 
definiować jako szczególny 
rodzaj wspólnoty duchowej, fi-
zycznej i gospodarczej (uchwa-
ła Sądu Najwyższego, Izba Cy-
wilna z dnia 28 maja 1955 r., I 
CO 5/55). Można więc uznać, 
że dla orzeczenie rozwodu nie-
zbędne jest by w sposób trwały 
i zupełny zostały zaprzestane z 
małżonkiem kontakty fizyczne, 
więź duchowa (uczucie miłości 
do małżonka) oraz gospodar-
cza (prowadzeni wspólnego 
gospodarstwa domowego). Co 
ważne tu jednak, gdy przy zu-
pełnym braku więzi duchowej i 
fizycznej pozostały pewne ele-
menty więzi gospodarczej, roz-
kład pożycia może być mimo 
to uznany za zupełny, jeśli 
utrzymanie elementów więzi 
gospodarczej (np. wspólnego 
mieszkania) wywołane zostało 
szczególnymi okolicznościami. 

Zupełnie 
Pojęcie zupełności rozkładu 
pożycia odnosi się do rozległo-
ści ich dezorganizacji i zakresu 
dysfunkcji więzi łączących mał-
żonków. Sąd, ustalając zupeł-
ność rozkładu pożycia, bada, 
jakie stosunki między małżon-
kami zostały dotknięte rozkła-
dem. Przyjmuje się, że rozkład 
pożycia jest zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że we-
dle zasad doświadczenia życio-
wego powrót małżonków do 
wspólnego pożycia nie nastąpi. 
Co ciekawe, Sąd Nawyższy w 
wyroku z dnia 17 października 
2000 r. wskazał, że doświadcze-
nie życiowe wskazuje, iż nawet 
3 - letnie rozstanie małżon-
ków, liczących ponad 70 lat, po 
wspólnym pożyciu 38 lat, nie 
zawsze nosi cechy trwałego i 
zupełnego rozkładu
.
radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Pozew przeciwko… 
zmarłemu
Listonosz przyniósł konsumen-
towi list adresowany na jego 
nieżyjącego brata. Była to kore-
spondencja z sądu, dlatego kon-
sument postanowił list odebrać i 
otworzyć. W środku znalazł wy-
stawiony na brata nakaz zapłaty 
wydany w postępowaniu upomi-
nawczym. 
Dostawca energii żądał w nim zapłaty 
zaległych rachunków. Kwota opiewa-
ła na kilka tysięcy złotych. Konsument 
wiedząc, że może odziedziczyć dług po 
bracie jako potencjalny 
spadkobierca (postępowanie spadkowe 
nie zostało jeszcze zakończone), po-
stanowił szukać pomocy w Federacji 
Konsumentów. Był oburzony sytuacją, 
ponieważ informował przedsiębiorstwo 
energetyczne o śmierci brata na dłu-
go przed złożeniem przez firmę pozwu 
przeciwko niemu. Konsument nie mylił 
się uważając, że dług można w Polsce 
odziedziczyć 
oraz że sprawy nie powinno się ignoro-
wać.
Przedsiębiorstwo zachowało się w tym 
przypadku całkowicie nieetycznie, po-
zywając osobę, o której wiedziało, że nie 
żyje. Nakaz zapłaty wydany w postępo-
waniu upominawczym jest rodzajem 
orzeczenia, w którym sąd nakazuje po-
zwanemu zapłatę określonej kwoty 
wyłącznie na podstawie twierdzeń po-
woda i ewentualnie dołączonych do nich 
dokumentów. Sposobem na obronę po-
zwanego jest złożenie pisemnego sprze-
ciwu w terminie 14 dni od momentu 
wydania nakazu zapłaty. Jeżeli się tego 

nie uczyni, nakaz staje się prawomocny 
i można przekazać sprawę do egzekucji 
komorniczej. Gdyby konsument zigno-
rował pismo, pewnie tak by się stało i do 
akcji wkroczyłby komornik. To mogłoby 
znacznie utrudnić sprawę.
Za radą Federacji Konsumentów konsu-
ment skierował pismo do sądu, w którym 
jako potencjalny spadkobierca poinfor-
mował, że pozwany zmarł, dołączając 
odpis skrócony aktu zgonu. Sąd, otrzy-
mawszy pismo, odrzucił pozew.
Reasumując powyższe zdarzenie można 
stwierdzić - osoba fizyczna, która nie 
żyje w momencie wytaczania powódz-
twa, nie ma zdolności sądowej i brak 
ten nie może być uzupełniony w żaden 
sposób. Nieusuwalny brak zdolności są-
dowej pozwanego prowadzi do 
odrzucenia pozwu, co oznacza, że trak-
tuje się go tak, jakby nigdy nie został 
wniesiony. Podstawa prawna: art. 199 
par.1 pkt 3 kodeksu postępowania cy-
wilnego.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK

UBEZWŁASNOWOLNIENIE cz. 2
  
W dzisiejszym artykule w dalszym 
ciągu zajmować się będziemy kwestią 
ubezwłasnowolnienia. Tym razem o 
procedurze i wniosku o ubezwłasno-
wolnienie, bowiem postępowanie w 
tych sprawach, ze względu na donio-
słość ingerencji w prawa ubezwłasno-
wolnionego, cechuje się wieloma róż-
nicami od postępowania zwyczajnego.

NIE NA ŻARTY

Postępowanie dotyczące spraw o 
ubezwłasnowolnienie należy do postę-
powań nieprocesowych. Sąd w takim 
przypadku nie przeprowadza procesu 
zakończonego wyrokiem ale postępo-
wania z udziałem stron, które nie mają 
spornych interesów, które skończone 

jest postanowieniem.
Postępowanie o ubezwłasnowolnienie 
jest jednym z najdonioślejszych po-
stępowań w prawie cywilnym bowiem 
sąd w takim przypadku ingeruje w 
sposób znaczący w prawa i swobodę 
strony ubezwłasnowolnionej. Z uwagi 
na charakter sprawy jest ona rozpo-
znawana zawsze przez sądy okręgo-
we. Właściwym jest tu sąd, w którego 
okręgu osoba, której dotyczy wniosek 
o ubezwłasnowolnienie, ma miejsce 
zamieszkania bądź miejsce pobytu 
tej osoby, w przypadku braku miejsca 
zamieszkania. Pamiętać tu musimy, że 
miejscem zamieszkania jest miejsco-
wość (a więc nie dokładny adres), w 
której osoba ta przebywa z zamiarem 
stałego pobytu. 
Ze względu na charakter i powagę 
sprawy o ubezwłasnowolnienie sąd 
okręgowy rozpoznaje sprawę zawsze w 
składzie trzech sędziów zawodowych. 
Istotnym jest również to, że jednym z 
obowiązków uczestników postępowa-
nia jest prokurator. Jak więc widzimy 
sam sąd orzekający, jego skład i uczest-
nicy świadczą o niezwykłej doniosłości 
postępowania o ubezwłasnowolnienie.

KTO WNIOSKUJE?

W sprawach o ubezwłasnowolnienie 
nie występuje ogólna zasada, że wnio-
sek o wszczęcie postępowania może 
złożyć każdy, kto ma w tym interes 
prawny. Katalog osób, które mogą zło-
żyć taki wniosek jest zamknięty: 
-małżonek osoby, której dotyczy wnio-
sek;

- krewni w linii prostej oraz rodzeń-
stwo tej osoby;
- przedstawiciel ustawowy tej osoby.
- prokurator oraz Rzecznik Praw Oby-
watelskich.
Krewni i rodzeństwo nie mogą jed-
nak złożyć wniosku, gdy osoba ta ma 
swojego przedstawiciela ustawowego. 
W przypadku, gdyby wniosek złożyła 
inna osoba wówczas sąd oddali takie 
żądanie. 
Natomiast uczestnikami postępowa-
nia mogą być również inne osoby bę-
dącymi zainteresowanymi z sprawie 
oraz organizacje pozarządowe, do któ-
rych zadań statutowych należy ochro-
na praw osób niepełnosprawnych, 
udzielanie im pomocy, bądź ochrona 
praw człowieka. 
Wniosek powinniśmy jednak składać 
rozważnie i w sposób umotywowa-
ny, gdyż ustawodawca przewidział 
specjalny rodzaj sankcji za złożenie 
żądania bez przyczyny. W Kodeksie 
postępowania cywilnego wskazane zo-
stało, że jeżeli sąd stwierdzi, iż wniosek 
został złożony w złej wierze, bądź lek-
komyślnie, to wnioskodawca podlega 
karze grzywny. Grzywna może  być 
nałożona w wysokości nawet do pięciu 
tysięcy złotych. 

 Za tydzień dalej o procedurze ubez-
własnowolnienia.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Nielegalny cmentarz
Kolejny temat ze studni tematów 
dla dziennikarzy, czyli Nowej 
Studnicy (gm. Tuczno). Okazuje 
się, że tamtejszy cmentarz nie 
jest nigdzie zewidencjonowany, 
czyli jest nielegalny. Kto odpo-
wiada za taki stan rzeczy? Jakie 
mogą być tego konsekwencje? 
Co grozi za nielegalny pochó-
wek? Czy można naprawić tę 
sytuację?

Cmentarz jest ogrodzony siatką, znaj-
duje się przy skraju lasu, około stu 
metrów od wsi i liczy nie więcej jak 30 
arów. W sumie znajduje się na nim za-
ledwie kilkanaście grobów.
- Ten cmentarz nie widnieje w ewiden-
cji, czyli nie ma żadnego statusu. Jeżeli 
ktoś dokonuje tam pochówków, jest 
to ewidentna samowola - stwierdza 
Ireneusz Kicman, kierownik Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Tucznie.

Na środku cmentarza widnieje duży 
drewniany krzyż, za którym są za-
rośnięte gruzowiska poniemieckich 
grobów. Powojennych pochówków 
dokonywano w dwóch rzędach, któ-
re widoczne są od razu przy wejściu 
na cmentarz - po prawej stronie. Naj-
starszą datą, którą można odczytać z 
epitafium jest rok 1947, zaś ostatnia 
udokumentowana data pochówku na 
nowostudnickim cmentarzu to 15 lip-
ca 2000 r. To jednak nie oznacza, że od 
14 lat nie chowano tam zwłok… 
Burmistrz K. Hara uważa, że tradycyj-
ne pogrzeby w Nowej Studnicy się nie 
odbywały, a ludzkie szczątki znalazły 
się tam w wyniku ekshumacji z innych 
nekropolii. Podejrzewa, że przeniesie-
nie zwłok na cmentarz, który de facto 
nie istnieje, było wynikiem czyjegoś 
niedopatrzenia lub niedopełnienia 
formalności przez bliskich zmarłych. 
Według burmistrza ludzkie szczątki 
zostały tam ekshumowane w ciągu kil-
ku ostatnich lat.
Od mieszkańców Nowej Studnicy do-
wiedzieliśmy się, że w pochówkach 
uczestniczył ówczesny (1990-2012) 
proboszcz (mają dokumentację foto-
graficzną). Niestety duchowny jest już 
na emeryturze, dlatego nie możemy 

zapytać jak mogło dojść do nielegal-
nego grzebania zwłok. Do obecnego 
proboszcza mimo wielokrotnych prób 
nie udało nam się niestety dodzwonić. 
- Żeby nie krzywdzić tych osób, które 
zdecydowały się pochować swoich bli-
skich na cmentarzu w Nowej Studni-
cy, będziemy dążyć do jego legalizacji. 
Sprawa niestety nie jest taka prosta, 
szukamy rozwiązań prawnych - mówi 

burmistrz Tuczna Krzysztof Hara. - Je-
śli to się nie uda, będziemy starali się 
umożliwić przeniesienie szczątków na 
inne cmentarze, na przykład w Jezior-
kach, Rzeczycy, Tucznie lub w Marcin-
kowicach. 
Za nielegalny pochówek grozi nawet 5 
tys. zł grzywny. 
MK

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 7

Dzisiaj o kwestii dotyczą-
cej wspólnego mieszkania. 
Problem ten często nie do-
tyczy już małżonków roz-
wodzących się, bowiem ci 
przeważnie nie mieszkają 
już razem w trakcie roz-
wodu. Jednak zdarzają się 
nierzadko przypadki, w któ-
rych problem taki występuje 
i jest to problem znaczący 
dla obojga stron. Jakie więc 
w takiej sprawie są możliwe 
rozwiązania w wyroku roz-
wodowym? 

Jaki przepis?
Kodeks rodzinny i opiekuńczy w 
art. 58 par. 2 wskazuje, że jeżeli 
małżonkowie zajmują wspólne 
mieszkanie, sąd w wyroku roz-
wodowym orzeka także o sposo-
bie korzystania z tego mieszka-
nia przez czas wspólnego w nim 
zamieszkiwania rozwiedzionych 
małżonków. Co jednak istotne 
w wypadkach wyjątkowych, gdy 
jeden z małżonków swym rażą-
co nagannym postępowaniem 
uniemożliwia wspólne zamiesz-
kiwanie, sąd na żądanie drugiego 
małżonka może nakazać jego eks-
misję. W przypadku natomiast, 
gdy strony są zgodne sąd może 
w wyroku rozwodowym orzec o 
podziale wspólnego mieszkania 
albo o przyznaniu mieszkania 
jednemu z małżonków, jeżeli dru-
gi małżonek wyraża zgodę na jego 
opuszczenie bez dostarczenia lo-
kalu zamiennego.

Jaka interpretacja?
Na wstępie warto wskazać, że 
przyjmuje się, iż orzekając o 
wspólnym mieszkaniu, sąd w 

pierwszej kolejności powinien 
kierować się dobrem małoletnich 
dzieci. Podobnie przy orzekaniu 
eksmisji sąd powinien uwzględ-
nić nakaz kierowania się potrze-
bami dzieci i małżonka, któremu 
powierzone zostało wykonywanie 
władzy rodzicielskiej.
Dalej warto zaznaczyć, że niedo-
puszczalne jest orzeczenie eksmi-
sji uprawnionego do mieszkania 
małżonka, np. jego właściciela, 
przez małżonka, któremu nie 
przysługuje tytuł prawny do 
mieszkania. A zatem eksmisja 
może zostać orzeczona jedynie 
wówczas, gdy prawo do mieszka-
nia należy do obojga małżonków 
(uchwała Sądu Najwyższego z 
dnia 13 stycznia 1978 r., sygn. akt 
III CZP 30/77).
Jeżeli chodzi o warunek wspól-
nego mieszkania małżonków to 
o sposobie korzystania z miesz-
kania sąd orzeka w zasadzie wte-
dy, gdy w chwili wydania wyroku 
rozwodowego małżonkowie fak-
tycznie korzystają z tego miesz-
kania. Jednakże sąd może orzec 
o sposobie korzystania z tego 
mieszkania także w wypadku, gdy 
małżonek nie przebywa w nim 
tylko przejściowo, w szczególno-
ści gdy - nie rezygnując ze wspól-
nego mieszkania - zmuszony był 
je opuścić na skutek samowolne-
go, sprzecznego z prawem lub za-
sadami współżycia społecznego, 
postępowania drugiego małżon-
ka (uchwała Sądu Najwyższego z 
dnia 13 stycznia 1978 r., sygn. akt 
III CZP 30/77). 
Na koniec co niezwykle istotne - 
małżonek na podstawie rozstrzy-
gnięcia o sposobie korzystania ze 
wspólnie zajmowanego mieszka-
nia nie uzyskuje prawa do lokalu, 
lecz jedynie faktyczną możliwość 
tymczasowego zamieszkiwania w 
tym lokalu w określony sposób. 
Oznacza to, że nie może on sku-
tecznie na tej podstawie bronić 
się przed ewentualnym powódz-
twem eksmisyjnym (wyrok Sądu 
Apelacyjnego w Gdańsku z dnia 
25 lutego 2011 r., sygn. akt I ACa 
928/10). 

Następny artykuł będzie ostatnim 
z serii dotyczącej rozwodu.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Pamiętają o Kresach

Z Mariuszem Górni-
kiem, właścicielem 
sieci sklepów jubi-
lerskich Topaz roz-
mawia Piotr Kurzy-
na.
P.K. Biżuteria firmy Pandora dostęp-
na jest w sklepach jubilerskich Topaz 
od końca grudnia. Minęły zaledwie 3 
miesiące, a sklepy Topaz otrzymały 
status GoldStore. 

M.G. No cóż. Praca, praca, praca i 
duże zaufanie naszych klientów. Dzię-
ki temu, że udało się stworzyć dosko-
nały zespół sprzedawców i przygoto-
wać najlepszą ofertę dla klientów, to 
mieszkańcy Wałcza, Złotowa i okolic 
odwdzięczyli się nam dużym zaufa-
niem. Jesteśmy bardzo pozytywnie po-
strzegani przez lokalną społeczność, 
czyli po raz kolejny okazuje się, że 
wysiłek się opłaca. Osiągnięcie statusu 
GoldStore wiąże się z większymi wy-
maganiami, ale jednocześnie możemy 
liczyć na jeszcze ciekawsze kolekcje 
w jeszcze atrakcyjniejszych  cenach, 
a to wszystko oczywiście dla naszych 
klientów.

PK. PANDORA to bransoletki i 
charmsy, kolczyki i pierścionki, ale 
nie tylko. Wiosenna propozycja rów-
nież wygląda interesująco.

M.G. Biżuteria PANDORA, to dosko-
nały pomysł dla osób, które lubią kre-

atywność, co podkreślam za każdym 
razem. Wystarczy spojrzeć na charm-
sy. Wiosenna promocja to propozycja 
dla osób, które cenią elegancję, ale 
jednocześnie delikatność. Oferta jest 
bardzo bogata i aby się z nią zapoznać, 
najlepiej po prostu przyjść do sklepu i 
zobaczyć, potem wybrać, a do zakupu 
to już nawet nie trzeba namawiać. Tak 
naprawdę to sprzedawcy pomagają 
dobrać odpowiednią biżuterię, klienci 
wychodzą od nas zadowoleni. 
P.K. Na początku, gdy marka PAN-
DORA dzięki Tobie znalazła się na 
wałeckim rynku, nie do końca byłem 
przekonany, że towar premium znaj-
dzie tutaj aż tylu nabywców.

M.G. Taki jest rynek. Czasami warto 
zaryzykować. Klienci są coraz bardziej 
wymagający. Chcą nosić biżuterię do-
skonałej jakości. Cieszę się, że wraz z 
zespołem mogę dziś zaspokajać po-
trzeby tak wymagających klientów. 
Wiem, że brand PANDORA to gwa-
rancja jakości, do tego przekonali się 
także ci, którzy zrobili już u nas zaku-
py. 

P.K. Coraz większą popularnością 
cieszą się karty podarunkowe. W 
sklepach Topaz również są one do-
stępne?

M.G. Oczywiście. Cieszą się wielkim 
zainteresowaniem, bo to prezent jest 
rozsądny i praktyczny. Między innymi 
dlatego, że osobie obdarowanej zawsze 
chcemy zrobić niespodziankę, jednak 
nie wiemy do końca, czy biżuteria, 
którą kupimy, trafi w jej gust.  Da-

wanie pieniędzy jest nieeleganckie, a 
poza tym pamiątka z tego żadna. Karta 
podarunkowa jest eleganckim prezen-
tem, a jednocześnie mało kłopotliwym 
i możliwym do wykorzystania niemal 
w każdej chwili. Stąd zapewne coraz 
większa popularność tej formy pre-
zentów. 

P.K. Zatem jeszcze raz gratuluje 
otrzymania statusu GoldStore. Wy-

żej to chyba tylko Pandora Store, 
który mają tylko sklepy brandowe 
PANDORY. 

M.G. GoldStore to rzeczywiście wy-
soki pułap, a osiągniecie Pandora-
Store jest niemal niemożliwe, ale ja 
nigdy nie mówię nie.
P.K. Dziękuję za rozmowę 
M.G. Dziękuję również i zapraszam 
do naszych sklepów

Już po raz dziewiąty 
wałeckie Towarzy-
stwo Przyjaciół Wil-
na i Ziemi Wileńskiej 
przy wydatnej pomo-
cy Urzędu Miasta i 
Urzędu Gminy Wałcz 
zorganizowało do-
roczny jarmark ku 
czci świętego Kazi-
mierza, czyli wileń-
ski Kaziuki.

W sali Wałeckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej 15 marca zebra-
li się nie tylko dawni mieszkań-
cy polskich Kresów i ich rodziny, 
lecz także wielu innych wałczan. 

W sumie w czasie trwania impre-
zy przewinęło się tam prawie 300 
osób. Była wśród nich burmistrz 
Wałcza Bogusława Towalewska i 
starosta Bogdan Wankiewicz, nie 
zabrakło również przedstawicieli 
wałeckiego duchowieństwa.
Podczas jarmarku działał kiermasz 
rękodzieła artystycznego, można 
było zwiedzić wystawę przedwo-
jennych, kresowych pamiątek z 
Wilna i Wileńszczyzny ze zbio-
rów Andrzeja Hermanowicza, a 
na scenie wystąpił zespół Jolanty 
i Marka Giłków, który wykonywał 
wileńskie i lwowskie szlagiery. W 
podobnym repertuarze zaprezen-
tował się również czteroosobowy 
chór męski.
Największym powodzeniem cie-
szyła się jednak kresowa kuchnia 
- do stoiska z kołdunami ustawiła 
się spora kolejka. Ponadto można 
było raczyć się chlebem ze smal-

cem i obowiązkowym ogórkiem, 
były obwarzanki, kaziukowe serca 
z piernika oraz spory wybór ciast. 
Podobno na zapleczu można było 

także pod cebulę i wędzoną, grubą 
na pięć palców słoninę przechylić 
kieliszek czegoś mocniejszego. Za-
bawa trwała do późnych godzin, a 
Kresowiacy już myślą i kolejnych 
„Kaziukach”.
piotr

Złoty Sklep Pandory
TS
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Zwycięstwa młodych 
siatkarek

Na przełaj

Pierwszy mecz

Zawodniczki Gim-
nazjum nr 1 triumfo-
wały w rozgrywkach 
regionalnej gim-
nazjady, natomiast 
siatkarki UKS Volley 
zwyciężyły w ogól-
nopolskim turnieju 
minipiłki siatkowej.

W hali na Dolnym Mieście 12 
marca w rozgrywkach regionalnej 
gimnazjady w siatkówce dziewcząt 
rywalizowały 4 zespoły. Występu-
jące w składzie: Martyna Piszcz, 
Natalia Kibitlewska, Karolina 
Stróżyk, Martyna Janicka, Wikto-
ria Pastusiak, Zuzanna Szperlak, 
Aleksandra Nowak, Katarzyna 
Paszkowska, Natalia Kuleta, Karo-
lina Milczarek, Wiktoria Orelik i 
Julia Witoś podopieczne Krystyny 
Filipiak pewnie pokonały rywalki 
z Czaplinka, Drawna i Pełczyc i 
zwyciężyły w całym turnieju. Tym 
samym uzyskały awans do półfina-

łów rozgrywek wojewódzkich.
Natomiast zawodniczki UKS Vol-
ley uczestniczyły w ogólnopol-
skim turnieju minipiłki siatkowej 
w Pile. 14 i 15 marca w kategorii 
„trójek” rywalizowało 14 zespo-
łów, w tym dwa z Wałcza. Wik-
toria Bienias, Roksana Mamzer 
oraz Wiktoria Jankowska wygrały 
wszystkie spotkania i tym samym 
zajęły pierwsze miejsce. Druga 
ekipa UKS Volley  Klaudia Ptak, 

Klaudia Zaborska i Monika Pastu-
siak uplasowały się na siódmej po-
zycji. Najlepszą zawodniczka tur-
nieju wybrano Wiktorię Bienias.
Trenerka obu zespołów Agnieszka 
Niefiedowicz zaprasza dziewczęta 
klas III na swoje zajęcia, które od-
bywają się w każdą środę i czwar-
tek o godz. 17.00 w sali gimna-
stycznej SP 4.
oprac. p

Z mistrzostw Pol-
ski zrzeszenia LZS 
w biegach przeła-
jowych zawodnicy 
Uczniowskiego Klu-
bu Sportowego Li-
derek z Chwiramu 
przywieźli brązowy 
medal oraz plaso-
wali się na wysokich 
miejscach.

W wielkopolskim Żerkowie 14 
marca rywalizowano w pięciu ka-
tegoriach wiekowych, organizato-
rzy przygotowali sześć tras o dłu-
gości od 1000 do 4000 metrów. Z 
zawodników UKS Liderek najlep-
szy wynik uzyskał uczeń SP Go-
stomia Fabian Hejak, który w bie-
gu dzieci na dystansie 1500 m zajął 
trzecie miejsce. W tym samym 

biegu Piotr Kosek uplasował się na 
7. pozycji. Wojciech Szczepaniuk 
wśród juniorów młodszych zajął 
12. lokatę, a Maciej Kosek był 20. 
Obecnie młodzi zawodnicy pod 
okiem Pawła Stankiewicza przygo-
towują się do finałów czwartków 
lekkoatletycznych, które odbędą 

się pod koniec czerwca w Łodzi, 
a ich starsi koledzy szkoleni przez 
Marcina Kozieja do startu w ogól-
nopolskiej olimpiadzie młodzieży, 
która odbędzie się na początku 
sierpnia.
Zawodnicy i trenerzy składają 
podziękowania gminie Wałcz za 
wsparcie finansowe, dzięki które-
mu mogli wyjechać na zawody.
piotr

Zawodniczki  UKS 
Orzeł 2010 Woman 
PZZ Wałcz rozegrały 
pierwszy w tym roku 
mecz piłki nożnej 
III ligi seniorek, tym 
samym inaugurując 
wiosenne rozgrywki.

Rozegrane 13 marca w Szczecinie 
z miejscową Olimpią II spotkanie 
tak naprawdę miało się odbyć jesz-
cze jesienią, lecz zostało przełożo-
ne na wiosnę. Wałczanki spisały 
się zupełnie nieźle, ulegając rywal-
kom 2:6, lecz należy zaznaczyć, że 
w ekipie gospodyń występowały 
zawodniczki mające za sobą eks-
traligowy staż. W skład wałeckiej 
drużyny wchodzą w większości 
urodzone w 2001 roku uczennice 
klasy pierwszej gimnazjum, a swój 
debiut zaliczyła w Szczecinie o rok 
młodsza Natalia Wizjan.
Podopieczne Anny Łukaszewicz 

wystąpiły w składzie: Oliwia Szpe-
rowska, Kinga Kowalska, Natalia 
Wizjan, Zuzanna Jedynowicz, Asia 
Wasiłowska, Oliwia Michorek, 
Ania Nowak, Natalia Ciesiółka, 
Alia Glinka, Paulina Łukaszewicz, 
Marcela Westerlich. Rezerwowy-
mi były: Wiktoria Ledzianowska, 
Maja Markowska i Natalia Szafra-
niec.
******
Gimnazjum nr 1 w Wałczu roz-
pocznie wkrótce rekrutację na 
rok szkolny 2015/16 dziewcząt 
do pierwszej klasy o profilu piłka 
nożna. Wszystkie zainteresowane 
dziewczęta z rocznika 2002 za-
praszamy na zajęcia. Informacje 
można również uzyskać pisząc na 
adres e-mail: lukaszewicz.anna@
wp.pl lub dzwoniąc pod nr telefo-
nu 665065205.
Istnieje również możliwość przy-
jęcia utalentowanych dziewcząt do 
klasy 2 i 3 gimnazjum. Dysponuje-
my miejscami w internacie dla za-
wodniczek z innych miejscowości.
Oprac. p
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